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Kraków 2 października.
Ciągniemy dalej rozpoczęty wczoraj prze­

gląd sytuacyi chwilowej europejskiej.
Półwysep Iberyjski dostarczył w upły- 

nionym tygodniu kilku ważnych wypadków. 
W  P ortugalii następca tronu dom Pedro V , 
syn zmarłej w roku 1853 królowej dony 
Maryi da Gloria, doszedł do pełnoietności 
i objął rządy, które dotąd ojciec jego re­
jent państwa, król dom Ferdynand, książę 
8asko-koburgski piastował. Młody monar­
cha, w mowie mianej do Kortezów przy skła­
daniu przysięgi na konstytucyą, nifMjotknął 
wprawdzie polityki zagranicznej, nniDieżąccj 
sprawy wschodniej, ale oświadczył się bar­
dzo gorąco i z wielkiem uszanowaniem dla u- 
stawy konstytucyjnej państwa, zaręczył, że 
wolności ludu portugalskiego, jego swobód i 
praw pilnie strzed/ będzie, nakoniec że rachu­
je na pomoc Kortezów aby Portugalia korzy­
ści jak największe z cywilizacyi osiągnęła. 
S ą  to zapewne ogólniki: ale wiemy co zna­
czą, w tej chwili. Monopol cywilizacyi przy­
w łaszczy ł sobie w tej chwili Zachód, a An­
glia nawet monopol konstytucyjnego libera­
lizmu, którego jej nikt nie zaprzecza. Ona 
też z resztą postarała się o komentarz do 
mowy dom Pedra. Owa flotylla co to ją dzien­
niki "przedwcześnie do Neapolu w ysyła ły , 
zawinęła po drodze— do portu w Lizbonie. 
Salwy któremi pawilon angielski pozdrawiał 
wstąpienie na tron króla portugalskiego, tłu­
maczyły głośno i dobitnie, a nawet dość wy -  
mownie, jeżeli nie zupełnie myśl nowego 
monarchy, to bezwątpienia wpływ Anglii na 
politykę Portugalii, a który czy do cywili­
zacyi prawdziwej prowadzi— nie przesądza­
my, ale to później dopiero, lubo niezadługo 
się pokaże.

W  Hiszpanii Kortezy zwołane zostały  
na dzień wczorajszy to jest Igo paździer­
nika. P rzystąp ien ie  do przymierza francuzko-
a n g ie ls k o -p ie m o n tsk o - tu r e c k ie g o  i wysłanie
kontyngensu wojennego na W schód ma być 
przedmiotem pierwszych rozpraw zgromadze­
nia. Utrzymują tylko jedni, że traktat już 
zawarty i podpisany; drudzy, że p. Olozaga 
minister hiszpański w Paryżu odebrał do­
piero w tej mierze pełnomocnictwo. W  pierw­
szym razie Kortezy dyskutowałyby już tyl­
ko kwestyą subsydyów; w ostatnim samą 
zasadę. Żdaje się niewątpliwem, że gabinet 
hiszpański życzy sobie tego przystąpienia. 
Położyłoby to może niejaki kres agitacyom 
przez zwrócenie umysłów w inną stronę, a 
niezbędne rekrutacye wydaliłyby masę ocho­
tników a może pułków niesformch; dałoby 
podstawę do pożyczki, uzyskałoby pewną 
dla Hiszpanii powagę, jakiej używa Piemont 
przez wzięcie udziału w s rawie W scho­
dniej, nakoniec nadwerężyłoby nadzieje kar- 
listowskie. Czyby jednak Espartero miał za 
sobą w Kortezach stronnictwo progresistów, 
to rzecz wątpliwa. Ultra progresiści poznają 
wtem natychmiast antirewolucyjne dążności. 
Za to mógłby gabinet zyskać partyę umiar­
kowaną, ale tu grozi inne niebezpieczeństwo. 
W szakże jeżeli idzie tylko ministrom o prze­
prowadzenie projektu, natedy moż< by łatwiej 
było wystąpić z podpisanym traktatem; bo 
w takim razie odmówienie subsydyów po­
ciągnie za sobą dymissyą ministrów, której 
się konserwatorowie hiszpańscy w tej chwili 
przedewszystkiem obawiają, podobnie jak 
korona. Zapewniają jednak, a między inne- 
mi korespondent Y. w Independance, że trak­
tat nie jest jeszcze podpisany. Franeya i An­
glia życzą sobie niewątpliwie przystąpienia 
Hiszpanii do poczwórnego przymierza. Trak­
tat francuzko-agielski miał na celu koalicyą 
całego Zachodu, jeżeli nie Europy. Tego do­
wodzi artykuł otwierający go każdemu mo­
carstwu pod ten i samemi warunkami. Lecz

pomocy w ludziach potrzebuje nierównie wię­
cej Anglia aniżeli Francya. Dla pierwszej 
też, przystąpienie każdego mocarstwa jest 
kwestyą pieniężną. Tak było z Piemontem, 
tak by było z Hiszpanią. Mówią, że wzię­
cie Sebastopolu wyrodziło w Anglii opinię, 
że do dalszego prowadzenia wojny mniej po­
trzeba ludzi. Mylą się może, jak z oblęże­
niem Sebastopola. Zawsze jednak z tego po- 
wcrjbf podpisanie traktatu ma być chwilowo 
odroczone.

Tym czasem rewolucya w Hiszpanii po­
stępuje ciągle naprzód. Regulamin pałaco­
wy nałożony przez gabinet poniża koronę. 
Królowa wybrać sobie damy dworskiej nie- 
może. Jakże potem skarżyć się może mini- 
steryum na spiski w Eskuryaju! Takie po­
stępowanie wyrodzić je musi, miasto je przy­
tłumić. Korona w Hiszpanii bez stronników 
być nie może, których takie jej poniżenie do 
żywego oburzy. Dalej minister finansów w y- 
sttw ił na sprzedaż dobra, które do zakładu 
tal zwanego „dobrych uczynków dla miejsc 
Świętych44 należą. Jakże przy tern wyglą­
da udział katolickiej Hiszpanii w spra­
wie Wschodniej?... Jak widać, w Madrycie 
ani w Turynie sprawa z Rzymem nie jest 
na drodze załatwienia. Podpisanie konkor­
datu przez Austryą może wpłynie korzy­
stnie na te smutne nader zajścia państw ka­
tolickich ze stolicą Apostolską, nie tylko przy­
kładem, ale powagą jaką monarchia austrya- 
cka przez nowe jeszcze ściślejsze związki 
z Rzymem nabędzie, a której zapewne użyć 
bt 'Izie chciała do przedstawień tak w Pie­
moncie jak i w Hiszpanii.

W  S zw a jc a ry i sp ra w y  relig ijne sm utny 
także p rzed s taw ia ją  obraz . R ad y k a lizm  uci­
ska ciąg le  katolickie kantony. A le  sp ra w y  te 
są w rzędzie dzisiejszych pomniejsze, lubo 
niemniej dla Rzymu dotkliwe. O czem atoli 
wzmiankować musimy, to jest że p. Kru- 
dener były poseł rosyjski w Szwajcaryi 
zjechał na powrót do Berna. Rosya nie zer­
wała stosunków z Szwajcaryą, ale od cza­
su Sonderbundu nie miała tam posła. Bliż­
szy dozór neutralności, co do obcych 
zwłaszcza werbunków, sprowadziło zape­
wne p. Krudenera na dawne stanowisko. 
Missyę swoją oznajmił prezesowi związko­
wemu , listem w którym stało wyrażone, że 
jest uwierzytelnionym „przy związku kanto­
nów szwajcarskich.44 Odesłano mu napo- 
wrót list z uwagą, że według tego wyra­
żenia, Rosya jak się zdaje nie uznaje dzi­
siejszego rządu w Szwajcaryi, albowiem od 
r. 1847 , od wywrócenia Sonderbundu i zneu­
tralizowania rządu Kantonów w Zgromadze­
niu Związkowem, posłowie rządów obcych 
tylko przy owem Zgromadzeniu jako naj­
wyższej w ładzy uwierzytelnionymi być mo­
gą. P. Krudener oświadczył, iż wyrazy te 
nieinają być tak tłómaczone, albowiem w in- 
strukcyach swoich ma, że Cesarz w ysyła go 
do rządu szwajcarskiego obecnego, a przeto 
takowy uznaje. Oświadczenie to uchyliło 
naturalnie wszelkie trudności dla Szwajcaryi 
ale tworzy niejakie dla Rosyi. Rząd szwaj­
carski dzisiejszy nieuznaje praw Prus do 
Nefszatelu, przeciw czemu gabinet berliński 
uroczyście protestował. Rosya uznaniem 
rządu szwajcarskiego dzisiejszego, naraża 
się aż do pewnego stopnia dworowi pra­
skiemu.

Grecyę i Turcyę znów odłożyć musimy. 
Nawał materyałów zrządzony ogromnemi 
raportami z Sebastopola, sprawił, że nietyl- 
ko zalegają nam listy, ale i felieton musieli­
śmy wstrzymać.

Constitutionnel zamieszcza w szeregu wie­
deńskich swych korespondencyj rozumujących 
nad stanowiskiem Austryi względnie Rosyi,

Związku niemieckiego i państw zacho­
dnich, nowy list z Wiednia pod datą 25go  
września, który z takiemże samem zastrze­
żeniem jak poprzednie podajemy:

W ostatnich moich listach starałem sie dać zarys 
rzeczywistej postaci Austryi w chwili wzięcia Se­
bastopola tak co do stosunku z Rosyą, jako też co 
do stosunku ze sprzymierzeńcami z 2go grudnia. 
Ażeby uzupełnić obraz sytuacyi, jaki przedstawia 
dzisiejsza kwestyą wschodnia, pozostaje mi rzucić 
pogląd na politykę Niemiec w ogóle, i Prus w szcze­
gólności.

Chcąc uniknąć powtórzeń znanych już faktów, za­
cznę ten zwrotny rzut oka od sławnego okólnika 
hr. Nesselrodego, datowanego z26go kwietnia (8go 
maja 1855) i przesłanego p. Glince z rozkazem za­
komunikowania go pełnomocnikom państw niemie­
ckich, uwierzytelnionym przy Zgromadzeniu zwią­
zkowem.

Chociaż ta nota przez kilka tygodni zatrudniała 
polemikę wszystkich dzienników europejskich, pra­
sa peryodyczna według zdania mego nie dość jesz­
cze wyświetliła, ile był anormalny i nie zwykły 
sposób, w jaki koinunikacya ta uskutecznioną zosta­
ła. Ze strony dyplomacyi rosyjskiej było w podo- 
bnem postępowaniu nie tylko zapomnienie przyzwoi­
tości względnie Austiyi, lecz była nadto dwulico­
wość, gdyż w chwili kiedy zdawała się najprzyjaź- 
niejsze w depeszy swojej dawać dworowi wiedeń­
skiemu zapewnienia, zadawała mu jednem zamachem 
bolesne ciosy.

Dekret związkowy z 12go czerwca 1817 r. sta­
nowi, że wszelka korespondeneya pisana, jakąby re ­
prezentanci mocarstw pozaniemieckich utrzymywać 
mogli z pełnomocnikami niemieckiemi, uwierzytel­
nionymi przy zgromadzeniu związkowem, przecho­
dzić musi przez ręce prezydenta tegoż zgromadze­
nia, który nawet co do komunikacyi słownych je  
dynym bezpośrednim jest organem.

Hr. Nesselrode, polecając p. Glince oddanie wprost 
pełnomocnikom niemieckim noty cyrkularnej z26go 
kwietnia (8 maja) 1855 r. wiadomie zgwałcił statut 
o rg a n ic z n y  z g ro m a d z e n ia  z w ią z k o w e g o , aby uniknąć 
z o b o w ią z a n ia  p rz e ło ż y ć  tę ź  k o m u n ik a c y ą  z g ro m a d z e n iu  
z w ią z k o w e m u  p rz e z  p e łn o m o c n ik a  a u s tr e k ie g o  p r e z y -  
d u ją c e g o  w  tem  z g ro m a d z e n iu . D o m y śla ć  s ię  m o żn a  
ż e  g a b in e t  p ru sk i w  ta je m n e m  b y ł  p o ro z u m ie n iu  
z arcykanclerzem rosyjskim, ażeby wywołać zewnątrz 
Austryi i pomimo niej w łonie zgromadzenia przyja­
zne dla Rosyi objawy, jako odpowiedź na komuni- 
kacyę pana Glinki.

W edług niektórych napomknień dyplomatów ro­
syjskich, p. Glinka zdawał się być pewnym, że peł­
nomocnik pruski w Frankfurcie za pierwszą sposo­
bnością przedstawi zgromadzeniu, iżby wzięło na 
uwagę wrażenie jakie wywarła na rządy związko 
we nota cyrkularna hr. Nesselrodego, wrażenie któ 
re starano się ile możności obrócić na korzyść Ro­
syi.

Energia hr. Rechberga. który w nieobecności ba­
rona Prokesch-Osten pełnił tymczasowo obowiązki 
prezydenta zgromadzenia związkowego, odparła cios 
wymierzony przeciw Wiedniowi. W dniu, w którym 
p. Glinka w ręczył hrabiemu Rcchberg odpis noty 
cyrkularnej z26go kwietnia (8 maja) 1855 czyniąc 
uwagę, że komunikacya ta tyczy się jedynie pełno­
mocnika austryackiego, nie zaś prezydenta zgroma­
dzenia, gdyż nota owa wręczoną została 4em pełno­
mocnikom niemieckim— w dniu tym mówię, odby­
wała posiedzenia w pałacu zgromadzenia, który za­
mieszkiwał hr. Rechberg, komisya wojskowa fede­
ralna. Hr. Rechberg udał się niezwłocznie do tej 
komisyi dla wytłumaczenia jej co zaszło pomiędzy 
nim i p. Glinką.

Większość tejże komisyi wojskowej federalnej nie­
mniej energicznie wyraziła się przeciw niewłaści­
wości formy, w jakiej p. Glinka uskutecznił komu­
nikacyą, i była zdania, aby komunikacyą tę uważać 
za niedoręczoną i nie mogącą być przedmiotem dal­
szego rozbioru ze strony samego zgrom adzeni 
związkowego. Tak uniknięto skutków intrygi, jaką 
gabinet petersburgski dość zręcznie uknuł dla zneu­
tralizowania wotów federalnych z 24go Iipca i 9go 
grudnia, spowodowanych przez Austryą.

Nagląc na państwa niemieckie, aby oświadczyły 
zadowolenie z koncesyi, które reprezentanci rosyj­
scy w przedmiocie dwóch pierwszych rękojmi uczy­
nię upoważnieni byli przez Cara, i zachęcając Niem­
cy, aby się w edług życzenia noty cyrkularnćj hr 
Nesselrodego w ścisłój zamknęły neutralności, Ro­
sya miała widocznie na celu zawieszenie gotowości 
do wojny ( Kńegsbereitschaft) nakazanej przez zgro­
madzenie związkowe.

Gabinet j'ednak berliński popierał skrycie zamia­
ry nr. i esselrodego, pokonywując odtąd w sposób naj- 
zacię szy wszelkie starania Austryi w łonie zgro­
madzenia związkowego w celu zamienienia stanu 
gotowości wojennój na rzeczywistą mobilizacyą kon- 
tyngensów federalnych. Walka zdradzała się zewnę­

trznie bardzo ożywioną wymianą not.
Po zamknięciu konferencyj wiedeńskich hr. Buol 

starał się przedstawić gabinetowi pruskiemu w no­
cie z 12go czerwca sytuacyą, jakaby z tego faktu 
dla Austryi wynikła, tak co do stosunku jej z pań­
stwami zachodniemi jak co do stosunku z Rosyą.

W odpowiedzi na tę komunikacyą, dwór berliń­
ski polecił reprezentantowi swemu w Wiedniu od­
czytać hrabiemu Buol depeszę barona Manteuffla, 
datpwaną 17go czerwca i mającą na celu dowieść: 

e .P °  bezowocnem spełznięciu konferencyj, które 
przypisywać należy głównie brakowi zgody pomię­
dzy Austryą i mocarstwami zachodniemi w przed­
miocie rozwinięcia trzeciej rękojm i, Niemcy winny 
były podwoić ostrożność i niedać sie postawić nad 
niebezpieczną pochyłością w którą chciała je  po­
ciągnąć Austryą, nalegając na nie aby przyjąć 
zechciały 4ry punkta rękojmi. Bar. Manteuffel do­
wiedziawszy się o zamiarach Austryi ujęcia sobie 
Zgromadzenia związkowego nową propozycyą w celu 
zabezpieczenia Niemiec w kwestyi wschodniej, oka­
zał gotowość zbadania i zgodzenia się na tę pro­
pozycyą, zanim przedłożoną zostanie zgromadzeniu 
związkowemu.

S tó so w n ie  do te g o  ż y c z e n ia  hr. B uol kazał hr. 
Esterhazemu zakomunikować berlińskiemu dworowi 
pod datą 28go czerw ca, projekt deklaracyi umoty­
wowanej , którą pełnomocnik cesarski przy Zgroma­
dzeniu związkowem miał temu ostatniemu przedło­
żyć w tym celu aby państwa związkowe przyjęły 
ogół 4ch punktów rękojmi; i ażeby państwa te po­
stawić w stanie dojrzałego zbadania kw estyi, i prze­
słania dotyczących instrukcyj pełnomocnikom swym 
z zupełną świadomością rzeczy. Hr. Buol starał się 
równocześnie zakomunikować wszystkim gabinetom 
niemieckim tenże sam projekt delaracyi umotywo­
wanej, dołączając do niej notę wyjaśniającą.

Prusy nieomieszkały odpowiedzieć pod datą 5go 
lipca, że Austryą proponując Zgromadzeniu związ­
kowemu przyjęcie ogółu 4ch punktów rękojmi chciała 
doprowadzić Niemcy do bezwarunkowego uznania 
polityki dworu wiedeńskiego, oraz przyznania że 
stanowisko jakie zajmuje rząd austryacki co się ty­
czy solidarności 4ch punktów i swoich stosunków 
przymierza, opartych na traktacie z 2go grudnia 
odpowiada interesom Niemiec. Bar. Manteuffel utrzy­
m y w a ł ,  i e  s ta n o w is k o  zajmowane dotąd przez Prusy
Śtwa 7!fyn ZOStrJ° Si,ni0 narusz°n em , gdyż m ocarl stwa te p rzyjęły  W sposób obow iązujący tylko dwa
pierwsze punkta, będąc całkiem obcemi traktatbwi 
z 2go grudnia. Prusy zachęcały w końcu rząd au­
stryacki, aby chwilowo zrzekł się w interesie je­
dności dalszych działań, żądania deklaracyi, jaką 
miał zamiar wywołać ze strony Zgromadzenia związ­
kowego.

Napróźno hr. Buol wyczerpał w swojej depeszy 
z 13go lipca wszelkie argumenta mogące pogodzić 
gabinet berliński z jego własnym sposobem widze­
nia rzeczy, i przekonać go o potrzebie objawienia 
przez wotum formalne Zgromadzenia związkowego, 
o ile Rosya znajduje się w błędzie, jeżeli sobie po­
chlebia, że ją  Niemcy od dwóch ostatnich punktów 
rękojmi uwolnią.

Prusy sprzeciwiły się temu pod datą 17go lipca 
lak kategorycznie, że hr. Buol nie zajmując się wię­
cej oporem Prus, przesłał telegrafem baronowi Pro- 
kesch, który w tym właśnie czasie objął posadę 
prezydenta Zgromadzenia związkowego, rozkaz prze­
dłożenia natychmiast temuż Zgromadzeniu deklara­
cyi pomienionej, co rzeczywiście nastąpiło na po­
siedzeniu 19go lipca.

Państwa związkowe przewidując że Austryą do- 
szłaby do tego prędzej czy później, dały n a p r z ó d  

pełnomocnikom swym imtrukcye potrzebne do wo- 
towania nad deklaracyą austryacką. Bawarya sama 
zrobiła wyjątek z powodów, które dostatecznie tłu­
maczą jej zachowanie się w Frankfurcie. . .  .

Gdyby pełnomocnik bawarski nie wymawia się 
brakiem instrukcyj, dzięki energicznej Z/N n°sci 
pełnomocnika austryackiego, wotum zoSl8r/ ° \  W 
gu posiedzenia wydanem Zamiast

Ż r ‘?kT  ;'fcby rep7 0c"”S » l ■ instrukcyj1

kowi pruskiemu zrobić r8P°rt ńiórem nnn 
Chociaż pod nicprzyjaz"®”’ , F a R|Sinark-
Schónliausen, żądania zawarte w deklaracyi austry-
ackiej częścią °P“,*frfski otrzvmnf0'^ zm'eni° nerni 
zostały, dwór *',e „  m . za POmocą wo­
tum wydanego prz ? enie związkowe w d. 
26 lipca dość w r JaQn ' - P  Potwierdzenie bez­
pośrednie \  ° WeJ polityki, 2) utrzy­
manie 1 slanU £ ! 0W° t Ci ? °  w °jny, rezultat zupełffe 
temu Prt 0^1 I- ' depesza lir. Nesselrodego za 
pomocą Prus osiągnąć chciała.

j ê na^ e zwiększać donośności wotum 
Z aóa a n  3Z- punktu, że wotum to od-

A , ? wicie oczekiwaniom rządu austryackie- 
g° i g yz główny przedmiot deklaracyi austryackiej 
pominięty w niem został milczeniem.
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Hr. Baol w yraził się o tein otwarcie w depeszy 
okólnej, zaw ierającej instrukcye dla reprezentantów  
austryack ich , co do ich języka w przedmiocie po­
stanow ienia Zgrom adzenia związkowego z 26go 
lipca: „Co do kwestyi je s t tam pow iedzianem , czy 
A ustrya zupełnie je s t zadowoloną treścią  postano­
w ienia z 26go lipca, muszę z wielkim mym żalem 
odpowiedzieć przecząco. W  ostatnich żądaniach jakie 
gabinet cesarski postaw ił, pragnął nakłonić Zgro­
madzenie związkowe do form alnego przyjęcia 4ch 
punktów, a tern w ięcej liczyliśm y na spełnienie tych 
żądań, io  w miesiącu grudniu p. r. Zgrom adzenie 
wyraźnie uznało 4 ry  punkta za podstaw ę w łaściw ą 
P°koju.“ B la

Z powodu wyrażonej w końcu depeszy n • 
nadziei, że dalszy rozwój wypadków n ak :° " l j 
ków Zgrom adzenia zw iązkowego do przyj * 
brze zrozumianym in teresie N iem iec P S 
punktów , dzienniki niem ieckie sw l° n P . Y P°“ 
g ło sk e , że w skutku upadku Sebastopola, Austrya 
ma przesłać nową propozycyę Zgromadzeniu związ­
kow em u, mającą na celu zbliżenie Niemiec do państw 
zachodnich w zam iarze ułatwienia pokoju. Chociaż 
te poo-łoskę pow tórzyły  główne organa prasy nie­
m ieckiej , niem a ona żadnej podstawy, ponieważ A u- 
stryn doszła do smutnego lecz głębokiego p rze­
św iadczen ia , że od Prus nic się spodziewać niem o­
żn a , dokąd koterya prusko-m oskiew ska rządzić bę­
dzie w  Berlinie. Dałby B óg , aby w ybory któro się 
odbędą w Prusach do Izby d ru g ie j, rozpow szechniły 
patryotyczniejsze i niepodleglejsze żywioły.

Z drugiej strony chcianoby wpoić w iarę, że Au­
strya rozbrojona niepowodzeniem  swem w Frankfur­
cie nad M enem , chce prezydencyą zgrom adzenia 
związkowego na czas jakiś pozostawić w rękach 
Prus. Dość je s t spojrzyć na sta tu t organiczny Zwią­
zku niem ieckiego, aby się upew nić o niemożności 
podobnego postanowienia. A rtykuł 57 aktu finalnego 
kongresu w iedeńskiego opiew ając: „A ustrya p rezy - 
dowlić będzie zgrom adzeniu zw iązkow em u," stawia 
na korzyść dworu w iedeńskiego prerogatyw ę, której 
wykonanie nie je s t dowolnem, lecz obowiązującem. 
Jest to tak wielką p raw dą, że gdy w marcu r. z. 
baron Prokesch -  Osten powołanym zosta ł do ucze­
stniczenia w konferencyach w iedeńskich , opuścił 
w tedy dopiero F rankfurt n. M., gdy hr. Rechberg 
p rzy b y ł, aby go czasowo zastąpić w prezydencyi. 
Również po obecnych feryach zgrom adzenia, które 
kończą się 15go p. m. baron P rokesch-O sten , choć 
przeznaczony na ważną posadę internuneyusza w Kon­
stantynopolu, prezydow ać będzie na posiedzeniu zgro­
madzenia odbyć się mającem w pierw szy czw artek 
po 15 października.

W obec w alk i, którą Prusy z w zrastającą zacię­
tością p row adzą, nie pozostaje A ustryi nic innego, 
jak iść za w zorem  państw zachodnich i położyć kres 
Drożnym  dyskusyom i bezowocnym negocyacyom , 
k tó re  w pośród ducha prnktycznośoi naszej epok., 
odbierają w ia r ę  w dyplomacyą. O pierając rów nież na 
. n punkcie sw ego widzenia zgodę swą z m ocar­
stwam i zachodniemi, A ustrya wie dokładnie, że  gdy 
potrzeba dobycia z pochwy oręża dla niej nadejdzie, 
w szystkie koterye świata nie powstrzym ają Niemiec 
od rzucenia się na Rosyą.

Jest to potęga silniejsza nad z łą  wolę i intrygi 
gabinetów niemieckich, zostających w lennictw ie dwo­
ru petersburgskiego, a tą je s t prawo historyczne, 
około k tórego  obraca się przew aga polityczna A u­
stry i, istniejąca od w ieków w Niemczech.

W  burzliwych latach 1848 i 1849 Prusy oparte 
na stronnictw ie rew olucyjnem  i 200,000 bagnetów , 
pochlebiały sobie tern łatw iej w yrugow ać A ustryę, 
że ta ani jednego  żołnierza nie miała na terytorium  
związku niemieckiego. P rusy bliskie już  by ły  sp e ł­
nienia najgorętszych swych życzeń, gdy nesto r mo­
narchów  niemieckich, czcigodny król W irtem bergski, 
w skazując ludom niemieckim m łodego Cesarza Fran 
ciszka Józefa, k tórego korona błyszczy od wieków 
świetnem i wspomnieniami św iętego państw a, zaw o­
ła ł :  „Idźmy pod sztandaram i C esarza!" W  kilka m ie­
sięcy” później A ustrya odzyskała stanowisko swe 
w Niemczech jedynym  urokiem  praw a historycznego.

Niech nadejdzie godzina walki całej Europy z ko­
losem północnym , a na g łos A ustryi ujrzycie naród 
niemiecki pow stający jako jeden  człow iek w obro­
nie prawa i cywilizacyi przeciw  despotyzmowi i bar­
barzyństwu.

M orespondencya Ca&su.
, . Berlin 29 września.

j- Magistrat- tutejszy ogłasza w dzisiejszych dzienni­
kach listę wyborców stolicy. Trudno z niej sądzić o 
rezultacie wybor°w  we względzie opinii; podano bo­
wiem ty lk o  gote im o m ó w .  “ teru poli-

szylo pod stronnictwo liberałów, tak samo jak w roku 
1847, gdzie także me było o niem mowy, az nagle 
w 1848 r głowę podniosło; podniesie ją  znowu, gdy 
pora dla niego nadejdzie, tymczasem zas używa stron­
nictwa liberałów, aby mu kasztany z ognia wyciągało. 
Tym sposobem K reuzzeitung  stara się wpłynąć na 
niemałą ilość owych wyborców, co to pragnąc byc po­
liczeni do liberałów,( nie chcieliby jednak iść zbyt da­
leko , a najmniej być narzędziem drugich; za mało zaś 
będąc utwierdzeni w zasadach liberalnych, aby na nich 
oprzeć stałe wyznanie swe polityczne, wolą gdy im 
najmniejsza trwoga zapuka do serca lub przeciwność 
jaka pozorna, lub istotna stanie w drodze, cofnąć się 
raczej wstecz na obce sobie, ale chwilowo bezpieczniej­
sze stanowisko, aniżeli pójść naprzód i pomyśleć wraz 
z drugimi o rozprzestrzenieniu i ubezpieczeniu własne­
go domu. Ludzi takich wszędzie jest podostatkiem, 
wydaje ich najwięcej klasa uważająca się szczególnie 
za uksztafconą i cywilizowaną. W Niemczech nazy­
wają ich filistram i, i K reu zzeitu n g , która im dziś po­
chlebia, nie szczędziła dla nich nigdy tego zaszczytnego 
przydomku. Zobaczymy wkrótce, jak  się jej oni tą razą 
odwdzięczą. Wybory posłów odbędą się 8go paździer­
nika. Czas dość długi, aby obmacać z kolei puls 
wszystkich ciał wyborczych.

Dzienniki zapełnione opisami szczegółów podróży kró­
lewskiej nad Renem. Najliczniejsze zebranie osób przy­
byłych na powitanie króla było w Koblenz. Przybyli 
tam książę nassauski, książę regent badeński, przy­
szły zięć Księcia Pruskiego, posłowie pruscy przy dwo­
rach angielskim, francuskim i hiszpańskim , kardynał 
arcybiskup koloński i inni. Nader milą miała być kró­
lowi wizyta króla wirtemberskiego. Wiadomo, że przez 
dość długi czas panowała pomiędzy oboma dworami 
wielka oziębłość, datująca jeszcze z owych czasów o- 
łomunieckich, które pomiędzy Austryą i Prusami w sto­
sunku do Niemiec wywołały tak cierpką rywalizacyą. 
Król wirtemberski stanął wtedy po stronie Austryi, i 
stanowisko swoje oznaczył publicznie w sposób, który 
obrażał dwór pruski. Długo oba dwory nie znosiły się 
dyplomatycznie z sobą. Rzecz później załatwioną zo­
stała. Posłowie wrócili na swoje miejsca. Monarcho­
wie sami dopiero teraz widzieli się znów z sobą. Sto­
sunki pokrewieństwa z dworem rosyjskim zbliżają ich 
w tej chwili tein więcej do siebie. To też piszą dzien­
niki, że powitanie i pożegnanie się obu monarchów 
było nader uprzejme i serdeczne. Widzenie się ich 
miało miejsce na zamku Stolzenfels. W Kolonii przy­
gotowują uroczystości, jakich tam podobno jeszcze nie 
było. Dzienniki podają ich program. Najpiękniejszy 
zapewne widok przedstawiać będzie illuminacya kate­
dry i R enu, która zakończy uroczystości. Odbędą się 
one w przyszły poniedziałek. Królestwo opuszczą 4go 
p. m. zamek Bruhl i na Dysseldorf, Elberfeld i Monaster 
powrócą do Berlina, gdzie dnia 6go mają stanąć.

W ład ze  policyjne w p row incyach  przyległych Króle­
stwu Polsk iem u odebrały  ro z k a z ,  aby  p rzep isów  d o ­
tyczących  pobytu  w ychodźców  polskich ja k  najściśle j
przestrzegały. Wychodźcom niema być odtąd wolno 
bez pozwolenia władzy opuszczać miejsca pobytu. Kto 
bez takowego pozwolenia oddali się w inne miejsce, 
ma być paszportem przymusowym zwrócony na miej­
sce właściwego swego pobytu. Kto mimo to będzie 
się i nadal usuwał z pod kontroli policyjnej, ma być 
listami gończemi ścigany i zostawszy schwytanym bę­
dzie albo wydalony, albo władzom Królestwa Polskie­
go wydany.

Pogoda stała i piękna do podziwu. Cholera nie u- 
stała jeszcze zupełnie, ale liczba chorych zmniejsza się 
z każdym dniem. W Poznańskiem umarł w pełni wie­
ku pełen najpiękniejszych cnót obywatelskich i towa­
rzyskich Teodor Mańkowski, rodem z Ukrainy, dziedzic 
dóbr Rutki pod Szamotułami.

C. k. Ministeryum sprawiedliwości udzieliło nastę­
pującym osobom posady adwokatów w obrębie Lwow­
skiego sądu wyższego krajowego:

a) Z 34ch posad adwokackich naznaczonych przy 
sądzie krajowym w e Lwowie pozostawieni dotych­
czasowi adwokaci: D oktorow ie: Michał Baczyński, 
Józef Barlmański, Emanuel Blumenfeld, Julian Czaj­
kow ski, Adam C ybulski, Józef D uniecki, Andrzej 
F ango r, Michał G noiński, Maurycy K abat, Ludwik 
Komarnicki, Leon Kolischer, Maks. L andesberger, Fran. 
Leszczyński, Jan M adurowicz, Karol Malisch, Oswald 
Menkes, Rudolf O nyszkiew icz, G rzegorz Pisklewicz, 
Jó zef P iw ocki, Teodor Polański, Michał Raciborski, 
Klemens Raczyński, Tomasz Rajski, Feliks Sm iałow - 
s k i , Franc. Sm olka, Tadeusz S tarzew ski, Marceli 
T arnaw iecki, Michał Tustanow ski, Jan  W itw icki i 
Antoni Zminkowski; następnie trzech  innych zamia­
nowanych adwokatami w e Lwowie z zastrzeżeniem  
przeznaczenia sw ego: Dr Kornel Holfmann, Dr Jan 
Jabłonow ski i Dr. Maurycy Mahl.

b) Z 8 posad naznaczonych przy sądzie krajowym

mianowany z zastrzeżeniem  miejsca przezna 
czenia sw ego ; obrońca praw ny tamże Antoni Ko­
chanowski mianowany z takiem źe zastrzeżeniem , k tó­
ry pozostaje w dotychczasowym  charakterze swoim 
i koncypient adw okatury w Czerniowcach Dr. Jó zef 
Fechner.

wiem tvlko goto 7 o ^ u a m a  charakteru poll- b) L »  posau naznaczunyou pizy niajuwym
Ocznego M agistra nie mógł go znać , b o  w y b o r y  s a - C z e r n io w c a c h  z pozostawieniem będących tamże 
me odbywają się bez dyskusyi, i rezultat przesyła się obrońców praw nych: Kajetana Camilla, Jana Gnoiń- 
macistratowi także tylko w ogolnym protokóle odbytej skiego i Jana Prem kula; na trzy inne posady zam ia- 
czynności w którym niema nic o wyznaniu polityczn(tin now ani: Dr Józef W ohlfeld adwokat w C zerniow - 
wvbranvch; czynności zaś zgromadzeń przygotowaw- each mianowany z zastrzeżeniem  miejsca p rzezna-
czych, w których przedstawiają ^  i 0n e ’ta„ Są 
przedmiotem publikacyi; zresztą odb} > 6 ą azą,
w Berlinie przynajmniej, także prawie bez żadnej dy 
skusyi. Dopiero więc z wyboru PosIoJ  ^  ^
dzie można, jakiego koloru stronnictwo otrzyma y - 
borach 27 b. m. zwycięztwo. Z listy wyborców lyie c j z  9 posad naznaczonych przy sądzie obwod. 
tylko wnieść można, że większość ich stanowią 1U-,w M arusławowie, pozostawieni tamtejsi adw okaci: 
dzie konserwatywni, umiarkowanie liberalni, przede-, r. A leksander D w ernicki, Dr Tytus Gregorowicz, 
wszystk:em patryotycznie myślący, mniej wedle poj§c oryan Minasiewicz i Dr W ojciech Przybyłow ski; 
stronnictwa krzyżowego, j nk wedle ogólnych pojęć o nas enn,n "» *— 
potrzebie, stosowności i spokojnym rozwoju życia kon­
stytucyjnego W rrusiech. Gazeta Spenera  pyta, gdzie 
się podziało stronnictwo demokratyczne? Nie było go 
widać przy wyborach, nie widać go i w Rście wybór- s s e n n y  
tów . k re u zze itu n g  szydząc, odpowiada, te  się pod-1 d) Z 8  posad naznaczonych przy sądzie obwod.

w Tarnopolu, sześć, a m ianow icie: adwokaci w  Sta­
nisław ow ie zamianowani z zastrzeżeniem  przezna­
czenia swego Dr Karol Holischer i Dr Edw ard Zaj- 
kow ski; z takiem źe zastrzeżeniem  mianowany adwo­
kat we Lwowie Dr Antoni D elinkowski; koncypient 
adw okatury w Czerniowcach Dr Aleks. F riihling, 
koncyp. adwok. we Lwowie Dr Leon Hormiński i Dr 
Józef Blumenfeld.

e )  Z 8 posad naznaczonych przy sądzie obwod. 
w Przem yślu sześć, a m ianow icie: mianowany z za­
strzeżeniem  przeznaczenia adwokat we Lwowie Dr 
Jan  Z ezulka, praktykant konceptowy prokuratury 
skarbow ej we Lwowie Dr Michał Kozłowski, koncyp. 
adwok. we Lwowie Dr. Aleks. Dworski, Dr Maryan 
Madejski i Józef Sermak.

f) z 8 posad naznaczonych przy sądzie obwod. 
w Samborze sześć , jakoto: adwokat lwowski Dr. 
Teodor Szem elowski w drodze przeniesienia; zamia­
nowany adwokatem  we Lwowie z zastrzeżeniem  
przeznaczenia Dr. Leon W szelaczyński, pomocnik 
referen ta prokuratury  skarbow ej we Lwowie Dr. 
Juliusz Czaderski, koncyp. adwok. we Lwowie Dr. 
Marceli M adejski, Dr. Feliks R eyzner i koncep. adwok. 
w Tarnowie Dr. Leon W itz.

g ) z 8 posad naznaczonych przy sądzie obwod. 
w Z łoczow ie sześć , tj. mianowany adwokatern we 
Lwowie z zastrzeżeniem  przeznaczenia sw ego Dr. 
Józef M alinowski; koncyp. adw okat we Lwowie Dr. 
Abdon Mijakowski, Dr. Ludwik Płotnicki, Dr. Maryan 
W arteresiew icz , Dr. Jó z ef W esołow ski i koncep. 
adwok. w Czerniowcach Dr. Adolf Rechen.

h )  z 2 posad naznaczonych przy sądzie okręgo­
wym w Brodach, jeden , tj. sek retarz tam ecznej Izby 
handlowej Dr. Joahirn Landau.

i) z 2 posad naznaczonych przy urzędzie powia­
towym w Ja ro sław iu , koncyp. adwok. we Lwowie 
Dr. Jakób Dubs i Dr. W aleryan W ajgart; nakoniec

k) z 2 posad naznaczonych przy urzędzie powia­
towym w Ż ółkw i, je d e n , a m ianowicie: konepp. 
adwok. we Lwowie D. Zygmunt Rodakowski.

L itogr. koresp. austr. z dnia 21 w rześnia pisze: 
Ustanowiono w ładze górnicze pierw szej instancyi 
dla administracyi górnictw a w  G alicyi, W . Ks. Kra 
kowskiem i na Bukowinie, a mianowicie będą zapro­
wadzone prowizorycznie dla Królestw a Galicyi i Lo- 
domeryi z W. Ks. Krakowskiem i z księstwam i O świę- 
cimskiem i Zatorskiem , tudzież dla księstwa Buko­
winy dwa starostw a górnicze w W ieliczce i Lwowie. 
Obwód starostw a górniczego w W ieliczce ograni­
czony okręgiem  adm inistracyjnym rządu krajowego 
w Krakowie, należy do okręgu wyższego sądu kra­
jow ego i sądu górniczego w Krakowie. Obvvód sta­
rostwa górniczego we Lwowie i rządu krajowego 
w Czerniowcach rozciąga się na powiaty sądów gó r­
n iczych 'w  Sam borze, S tanisław ow ie i Czerniowcach 
i należy do okręgu wyższego sądu krajow ego we 
Lwowie. Starostw u górniczem u we Lwowie podlegać
będą trzej exponowani komisarze górniczy w Sam­
borze , Kołomyi i Kaczycach, z których komisarzowi 
w Kaczycach przydzielona będzie cała Bukowina, ko­
misarzowi w Sam borze obwody Sanocki, Przemyski, 
Sam borski, S try jsk i, a komisarzowi w Kołomyi ob­
wody S tanisław ow ski, K ołom yjski, Czortkowski i 
Tarnopolski. Reszta obwodów Lw ow ski, Żółkiewski, 
Złoczowski i Brzeźański tw orzyć będą bezpośredni 
powiat starostw a górniczego we Lwowie. Starostwo 
górnicze w W ieliczce podlegać będzie we w szyst­
kich spraw ach swego zakresu  działania rządowi k ra­
jow em u w K rakow ie, jako  prowizorycznej wyższej 
w ładzy górn iczej, k tórej szef ma w jeg o  sprawach 
osobistych zakres działania wyznaczony mu odno- 
śnem rozporządzeniem  z d. 20  marca r. b. Starostwo 
górnicze we Lwowie podlegać będzie we wszystkich 
sprawach tyczących się górnictwa na Bukowinie rzą­
dowi krajowem u w Czerniow cach, jako prowiz. wyż­
szej w ładzy k ra jow ej, we wszystkich zaś innych 
względach nam iestnictwu we Lwowie. Starosta g ó r­
niczy będzie załatw iać z przydzielonymi mu u rzę­
dnikami* spraw y starostw a górniczego samodzielnie 
i pod w łasną odpowiedzialnością. Sprawy kancela­
ry jne starostw a górniczego w W ieliczce załatw iać 
będą urzędnicy kancelaryjni krajow ej dyrekcyi fi­
nansów. Kasa dyrekcyi salin w W ieliczce będzie 
prowadzić rów nie jak  dotychczas rachunki z docho­
dów i wydatków tam tejszego starostw a górniczego. 
Załatw ienie spraw  kasowych starostw a górniczego 
we Lwowie będzie przydzielone tam tejszem u u rzę­
dowi m enniczo-probierczem u. W  charakterze expo- 
nowanych kom isarzy górniczych mają podlegać lwow­
skiemu starostw u górniczem u technicznie w ykształ­
ceni kom isarze salinarni kam eralnych administracyj 
powiatowych w Samborze i Kołomyi, tudzież p rze ło ­
żony adm inistracyi kam eralnej w Kaczycach, którym 
w stosunku ich do starostwa górniczego ma służyć 
za norm ę instrukeya z dnia 19 kwietnia r. b. W  ich 
stosunku służbowym w obec kam eralnej adm inistra­
cyi powiatowej nic się przez to nie zmienia. Czyn­
ność prowizorycznych starostw  górniczych w W ie­
liczce i Lwowie ma się rozpocząć rów nocześnie z za­
prowadzeniem  czynności ustanow ionych nową o rg a- 
nizacyą sądową w Galicyi sądów górniczych w Kra­
kowie, Sam borze, Stanisławowie i C zerniow cach, tj. 
z d. 29 w rześnia 1855. (G. L.)

; ‘Osiewicz i n r  w ojciecn rizyuyiuw s»»,
nas ępm e na trzy nowe posady: zamianowani z za­
strzeżeniem  miejsca p rzeznaczenia, adwokaci w Sta­
nisław ow ie r Maryan Dylewski i Abraam Bardasz 
koncypient adwokatury w W iedniu Dr Herman A - 
skenasy

L w ó w . Przegląd m iesięczny stanu g a lic y js k ie j  
kassy  oszczędności z  dniem 2 8  września  ^ j  
Stan w kładek pieniężnych z d. 31 sierpnia ł ®>5 

3 ,252 ,686  kr. 56 d. l / O d  1 do 28 w rześnia 1855 w ło­
żyło  558 stron z łr. 98 ,922 kr. 2 d.—  W  tymże okre­
sie wypłacono 701 stronom z łr. 113,767 kr. ( ’ 
a zatem ubyło z łr. 14,845 kr. 6 d . - •  
pieniężnych z d. 28 w rześnia 1855 r . z ł r  3
kr. 50 d. 1. Kapitał galicyjskiego in s ty u  __ Y
(w  osobnym rachunku) z łr . 3294  kr. 54  d.

dusz pożyczkowy Franciszka Józefa dla profesyoni- 
stów lwowskich (w  osobnym rachunku) z łr. 35 kr. 
4  d.—  Fundusz „Pierw szego Towarzystwa przem ysłu 
konopnego i lnianego" w Galicyi (w  osobnym ra ­
chunku) z łr. 7015 kr. 21 d .— .O g ó ł z łr. 3,248,187 
kr. 9 d. 1.

Na to ma zak ład  na dniu 2 8  września 1855. 
a ;  na hipotekach . . . . złr. 2 ,565,726 kr. 52 d.—
b) w  zastaw ach na papiery 

p u b lic z n e ................................ „
c )  w wekslach eskontowanych „
d )  w galicyjskich listach za­

stawnych ..............................
e)  w  obligacyach pożyczek 

państwa . . 
w  gotowiźnie

Razem

25,955 „ 
136,972 „

» H 9 ,0 0 0

55

50 „ —

O
60,000

515,566
  „ 3,423,2207487^

potrąciw szy powyższą stronom  należącą się summę 
złr. 3 ,248,187 kr. 9 d. 1. Okazuje się przewyżka 
w summie złr. 175,033 kr. 39 d. 1, w którąto su­
mę w chodzi: prowizya od 1 lipca 1855 stronom  się 
należąca, tudzież prowizya z pożyczek na hipoteki i 
z innych interesów  pobrana, fundusz w łasny zakładu, 
koszta utrzym ania i zysk.

W e Lwowie dnia 28 w rześnia 1855.
Od dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności. 

W ysłobocki naddyrektor. a8. K raw czykiew icz, dyrek.

Pięćdziesiąta trzecia lista sk ładek na zakład nau­
kowy gospodarski w Dublanach.

I. N a  szkołę rolniczą bezzwrotnie.
PP. Marceli Jakubowski ofieyalista ekonomiczny 

w M agierowie 20 złr., Łodwiński mandatar. 3 z łr. 
6 /4 kr. i książę Adam Sapieha z Krasiczyna w ob­
ligacyach indemnizacyjnych 300  złr.; razem na fun­
dusz szkoły 323 z łr. 6 3/4 kr.

II. N a  gospodarstioo wzorowe.
• PP. Jan W iirth z K łodzienka, pow tórnie 25 z łr. 

i książę Adam Sapieha z Krasiczyna 200 złr.; r a ­
zem na gospodarstwo 225.—  Summa pięćdziesiątej 
trzeciej listy 548 złr. 6 3/4 kr. Dodawszy summę 
pięćdziesięciu dwóch list poprzednich 41 ,464  z łr. 
25 kr. Je s t ogółem  42 ,012  złr. 3 1 3/4 kr. rn. konw. 
Z tego wypada na fundusz szkoły  16,782 z łr. I 2/  
kr. a na fundusz gospodarstw a w zorow ego 25,230 
z łr. 3 0 y 4 kr. O gół funduszów, jak  wyżej 42 ,012  złr. 
3 1 3/4 kr. m. k.

Z Komitetu c. k Towarz. gospodar. galicyjskiego.
W e Lwowie dnia 28 w rześnia 1855 r.

1j . Sapieha.—  Stan. P rzy łęc k i  sekretarz.

W ie d e ń  30 września. Na mocy najwyższego roz­
porządzenia gałęź lekarska w armii urządzona zo­
sta ła  od Ig o  b. m. jak  następuje: 1 naczelny le ­
karz sztabowy (stopień je n e ra ła )  4 ,000 z łr. rocznej 
płacy; 15 lekarzy ze stopniem pułkownika 2,600 

,  łA  'okarzy ze stopniem podpułkownika 2,400
z łr . ;  j U l e k a rz y  z e  s to p n iem  m a jo ra  i 2 0 0  z ł r  1 e -
karze pułkowi biorą po 900 i 700 złr., batalionowi 
po 500 z łr. chirurg wyższy 400, niższy 300 złr.

Ministeryum skarbu w ydało rozporządzenie ty ­
czące się rew izyi pakunków osób podróżnych na ro ­
gatkach tych m iast, gdzie istnieje podatek konsum p­
cyjny. Jeżeli m ała objętość pakunku lub stan osób 
przejeżdżających przez rogatkę niedozwala przypu­
szczać, aby chciano się trudnić przem ytnictw em , 
natedy rew izya rzeczy ma być zaniechaną. Toż sa­
mo tyczy się tych osób, k tóre przybywają pocztą i 
koleją że lazną , a który rzeczy ju ż  na granicy re ­
widowane były. Tam gdzie odbycie rew izyi okazu­
je  się być w łaściw em  lub gdzie je s t denuncyacya, 
przy rew idow aniu powinien być obecny urzędnik 
skarbowy roztropny, a rzeczy mają być przeglądane 
porządnie, nie rorzucając lakowych.

—  NPan zezw olił spólnikowi domu handlowego 
w W iedniu Salomonowi B randeis-W eikershein  przy­
jąć  posadę w ice-konsula angielskiego w Wiedniu, 
a kupcowi hurtowem u Józefowi M orpurgo posadę 
konsula belgijskiego w Tryeście.

—  Jego  ces. król. Apostolska Mość najwyższem 
postanowieniem swojem z Ischl 25go września da- 
towanem raczy ł potw ierdzić przepisy zasadnicze ty­
czące się urządzenia w ykładów  nauk prawnych i 
um iejętności politycznych na uniw ersytetach i aka­
demiach praw nych w Austryi. Aby z nj0które 
wprowadzić natychm iast w wykonanie z bieżącym ro ­
kiem szkolnym, obwieszczonem zostało, aby w ykła­
dy na w ydziałach prawa i administracyi w W iedniu, 
w Pradze, Peszcie, Krakowie, Lwowie, Gradcu i Inns- 
bruku, tudzież kolegia historyczne i filozoficzne na 
wydziałach filozoficznych pomienionyeh szkół g łó ­
wnych rozpoczęte by y dopiero w d. 10 paździer­
nika r. b , a term in ™ niatrykulowariia i zapisów na 
te w ykłady z Jali naJwiększą ścisłością przez w ła­
dze akademickie dopilnować się mający, ograniczo­
ny by ł od i 0 go października w łącznie. W y­
kłady i>a c' . ■ a ademiach prawnych w Zagrzebiu, 
Hermanstadzie, Freszburgu, Koszycach i W. W araź- 
dynie, tu zie na publicznej akademii praw nej w y­
znania cwangie jcko-helw eckiego w D ebreczynie ro z­
poczną się opiero l5 g o  października. Zarazem za­
rządzono co potrzeba, aby rów nież c. k. akadem ie 
praw ne w Freszburgu, Koszycach i W . W arażdynie 
z począ iem roku szkolnego bieżącego, zamienione 
zos a y na zupełne akadem ie prawne z trzechletnim

manMml"a>U P0^0*311*0 Jak w i H er-

N. Pan raczy ł łaskaw ie darow ać resz tę  kary 
s azanym za zbrodnie zdrady głów nej bar. Scypio- 
n.owi ®alvatti F ryderykow i Benvenuti i Paw łow i E- 
nchsen-T ro lle .

7  W edług  nowych przepisów  tyczących się p ła­
cy kapelanów w ojskow ych: W ikary apostolski poi— 
nY (biskup) pobierać ma 4 — 5000 z łr. rocznie, dy­
rek tor konsystorza polnego 1 6 0 0 ; 9ciu superyorów
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polnych jakoto: w Wiedniu, Pradze, W eronie, Lwo 
w ie , T ryeście, Hermanstadzie i Zagrzebiu po 1 2 0 °  
złr. 5 najstarszych kapelanów po 900 złr. 46 kape­
lanów po 700, reszta po 500 zfr. Każdemu kapela­
nowi dodany jest służący na koszcie skarbu woj­
skowego.

—  Ponieważ tego roku niewszystkie wyznania na 
W egrzech obchodziły dzień ś. Stefana, (który przy­
pada w edług używanego tam kalendarza na d. 210 
sierpnia, a mianowicie zaniechali tego czynie sc i-  
zmatycy, przeto na zapytanie biskupa leiJieS^  
skiego nadeszła z ministerstwa oświeceń _ _ P

Tym ŹbyćŹmaZiw ^  w S ^ ^ d z i e ń  patro-

msteryum o pozwolenie zaioztn ‘
go dla województwa Serbskiego ‘

R o s s y a.
Cesarz Aleksander miał 20go września opuścić 

Moskwę i udać się do Mikołajewa, gdzie już wprzód 
w tymże samym dniu 20ym przybył brat jego Wielki 
książę Konstanty. Cesarzowa wraca równocześnie 
z Moskwy do Petersburga. W edług jednych, Cesarz 
z Mikołajewa uda się do Krymu, a stamtąd, odwie­
dziwszy po drodze armię naddunajską, do Warsza­
wy; w edług zdania innych, Cesarz nie uda się na 
krymski teatr wojenny, lecz odbywszy tylko prze­
gląd wojsk zgromadzonych w różnych miejscach po­
łudniowej Rosyi, pojedzie do Warszawy.

Księstwa Naddunajskie.
Zeit donosi z prywatnego listu z Belgradu z dnia 

20 września : Zamierzone przez księcia nowe mini- 
steriurn nie przyszło do skutku. Książę żądał od se ­
natu przyjęcia do senatu członków nowego gabinetu, 
co jednogłośnie odmówiono i wystosowano adres do 
księcia, przypominając, że konstytucya nie pozwala 
uznać ministów, którzyby z łona senatu nie w y­
szli. W skutku tego zamierzone utworzenie gabinetu 
wstrzymano jest chwilowo, ale plan nie zaniechany, 
tylko do stosowniejszej odłożony chwili. Teraz do­
maga się książę rewizyi, a raczej zmiany tych pa­
ragrafów ustawy zasadniczej, które odnoszą się do 
senatu. Ale senat trzyma zgodnie z sobą tak jak 
nigdy dotąd i jest przeciw księciu, który w prywa­
tnej rozmowie zagroził nawet abdykacyą; widząc 
wszelako, że pogróżkę tę przyjęło z ochotą, nigdy 
potem już tego nie powtórzył. Ażeby spór ten o ile się 
da załatwić, pasza belgradzki i konsulowio zachodni 
nalegają na księcia, aby powierzył kiorunek gabinetu 
Garaszaninowi, który bawi teraz w Dieppe; jest to 
jedyny człowiek, który zdoła przywieść rzeczy do 
ładu. Tyle co do tego, a dalej: Ministerium spraw 
zagranicznych miało dotychczas na wydatki nadzwy­
czajne 3 ,500 dukatów rocznie. Książę zażądał teraz 
7,000; senat zaś nietylko odrzucił to żądanie, ale 
nawet nie uchwalił owych 3,500, zastrzegając so­
bie, aby w każdej potrzebie z osobna się do niego
0 pieniądze udawano. Dziś rano przedłożono księ­
ciu plan senatu, aby utworzyć sąd kassacyjny, który 
znów nie zgadza się z tym jaki sobie książę życzył. 
W  poniedziałek odbyło się w kaplicy konsulatu au- 
strvackieffO Te D eum  za ocalenie życia Cesarza Na­
poleona. W  warowni tureckiej dano 101 razy ognia 
z dział obchodząc upadek Sebastopola, potem były 
L n ie  sztuczne i illuminacya. Lud bardzo zasmuco­
ny upadkiem Sebastopola i klęskami Rosyan.

Kraje Czarnomorskie.
Raporty urzędowe, sprawozdania prywatne i listy 

opisujące szturm i zburzenie południowej połowy 
Sebastopola, codzień w większej ukazują się liczbie 
w  dziennikach francuzkich i angielskich. Podaliśmy 
już w całej rozciągłości sprawozdania obu wodzów  
sprzymierzonych, to jest dwa raporty marszałka P e-  
lissiera i jeden jenerała Simpsona, nadto, jasny i do­
kładny raport francuzkiego jenerała inżynieryi Niela
1 angielskiego admirała Lyonsa. Sprawozdania te, 
pisane bez wszelkiej deklamacyi, skreśliły ogólny 
lecz dokładny zarys tego wielkiego wypadku. Pó­
źniejsze przeto raporty, powtarzające tenże sam o -  
pis, zamieszczać będziemy jedynie w treści, lub po­
dawać z nich te ustępy, które wyjaśniają i rozwijają 
nieznane szczegóły  tego ogólnego zarysu. Z dru­
giej, z rosyjskiej strony, niemoźemy jeszcze tego 
zdarzenia przedstawić, gdyż żaden raport wodza ro­
syjskiego do tej chwili ogłoszonym nie został.

Monitor z 27go podaje raport intendenta jeneral- 
nego armii wschodniej do francuzkiego ministra woj­
ny, następującej treści: W  skutku szturmu 8go
września, przyniesiono do szpitali polowych francu­
skich 4472 ranionych Francuzów, między którymi 
212 oficerów, a nadto 554 ranionych Rosyan. Znie­
sienie ranionych z pola boju odbywało się szybko, 
dzięki poświęceniu usługi szpitalnej, która wśród 
walki podejmowała rannych, a pomiędzy lekarzami 
opatrującemu rany na polu bitwy, pięciu raniono. Do 
9go września wieczorem już wszyscy ranieni otrzy­
mali pierwsze opatrzenie. Dzisiaj znajduje się ogó­
łem  w szpitalach francuzkich w Krymie 10,520 lu- 
dzi, miedzy któremi 3  ̂2 oficerów.

London Gazette z 27go września ogłasza raport 
admirała Lyonsa z 15go do lordów admiralicyi. 
W  tern krótkiem sprawozdaniu skreślony jest ogólny 
zarys obecnego położenia rzeczy na morzu Czarnem 
i stan Sebastopola po zburzeniu go przez Rosyan; 
nadto raport ten zdaje się miec prócz wojskowej, 
polityczną dążność; dlatego zamieszczamy go w ca- 
ło śc i:

„ N a pokładzie okrętu „Royal A lbert1'przed Seba- 
stopolem 15go września. Wiadomo jest lordom -ko- 
misarzom admiralicyi, tak z listu mego datowanego 
z Kerczu w ubiegłym czerw cu, jak i z ostatnich

moich doniesień, że potęga rosyjska na wodach 
w tej okolicy świata zupełnie jest zniszczona, a sprzy­
mierzeni bezsprzecznie panują na morzu Czarnem i 
Azowskiem; że Rosyanie ostatnie swoje warownie 
na czerkieskich wybrzeżach w powietrze wysadzili, 
a nakoniec, po dzielnej obronie, zmuszeni zostali o -  
puścić południową połow ę Sebastopola, w której 
znajdowały się ich floty, zbrojownie morskie, publi­
czne budowle i miasto. Dzisiaj mam zaszczyt do­
nieść Waszym W ysokościom, iż nieprzyjacielowi nie 
udało się zburzyć wszystkich warowni południowej 
strony. Wprawdzie warownia pawłowska w proch 
dosłownie rozwianą została przez wybuch, a waro­
wnia aleksandryjska bardzo jest uszkodzoną; lecz 
warownia kwarantanny nie w iele ucierpiała przez 
wysadzenie w powietrze składu prochowego, cały  
jej front od strony morza został nienaruszony, a 
większa część dział zdatna jest jeszcze do użycia. 
Kilka z nich tylko zagwoźdźono. W warowni ini- 
kofajewskiej nie ukończono jeszcze przygotowań do 
wysadzenia jej w  powietrze, a chociaż pożar poczy­
nił w jej wnętrzu niejakie szkody, wszystkie dzieła 
z kamienia są w niej nietknięte, a roboty ziemne 
od strony morza zupełnie nienaruszone. Pięć doków 
i przyległe im baseny wspaniałej budowy, zostały 
w wybornym stanie, równie jak maszyny parowe, 
za pomocą których napełniano je  wodą z Czarnej, 
lub takową z nich wyczerpywano. Zapasy w szel­
kiego rodzaju pozostałe jeszcze po tern długiem o -  
blęźeniu, okazują w idocznie, jak waźnem było dla 
nieprzyjaciela posiadać olbrzymi skład potrzeb w o­
jennych na progu Bosforu. Na dnie wspaniałego 
portu sebastopolskiego spoczywa dzisiaj 50 zatopio­
nych okrętów rosyjskich, między nimi 18 liniowych, 
silka fregat i parowców, których groźna niedawno 
postać wielo się przyczyniła do rozpoczęcia wojny 
obecnie prowadzonej. Edm und L yo n s" .

Wspomnieliśmy wyżej, iż rząd rosyjski dotąd nie 
ogłosił żadnego urzędowego raportu od ks. Gorcza- 
kowa otrzymanego. R uski Inw alid  z 24go podaje 
jedynie rozkaz dzienny wodza rosyjskiego 13go 
września datowany, do wszystkich wojsk lądowych i 
morskich południowej armu w Krymie. Rozkaz ten 
rzucający z drugiej strony niejakie światło na szturm 
i zburzenie Sebastopola i pewną wróżbę na przyszłość 
wojny, pośpieszamy zamieścić w całej obszerności. 

„Waleczni towarzysze broni! W  dniu 24  września 
z. ukazała się silna armia nieprzyjacielska pod S e-  

bastopolem. Mimo jej przewagi liczebnej, i chociaż 
miasto nie było jeszcze otoczone dokładnie linią o— 
bronną, nieośmieliła się ona jednak wprost na niego 
uderzyć, lecz rozpoczęła prawidłowe oblężenie. Od 
tej chwili, mimo olbrzymich zasobów, któremi n ie-  
irzyjaciel rozporządzał, gdy liczno okręty przywoziły  
mu ciągle posiłk i, artyleryę i ainunicyą— wszystkie 
jego usiłowania przez ciąg 11 '/a miesięcy rozbijały 
się o waszą odwagę i wytrwałość. Jest to bezprzy 
kładny w dziejach wojennych wypadek, aby twior- 
dza w oczach oblegających budowana, opierała się 
tak d łu g o  n iep rzy jac ie low i ro zpo rządza jącem u  o l-  
brzymiemi środkami, jakich przy źadneiu oblężeniu 
niew idziano. Mimo tych  n ies ły ch an y ch  środków , 
mimo zgubnego działania artyleryi nadzwyczajnego 
wagomiaru, mimo kilka razy powtarzanego powsze­
chnego bombardowania, ujrzał w końcu nieprzyja­
ciel bezskuteczność przedsiębranych działań i po­
stanowił szturmem zdobyć Sebastopol. W dniu 18 
czerwca ruszył z kilku stron naraz do szturmu, rzu­
cił się śmiało na tw ierdzę, był jednak przez was 
dzielnie przyjęty i na wszystkich punktach świetnie 
odparły. Ten niepomyślny atak zmusił go do pro­
wadzenia znów dalej robót oblęźniczych; z podwo­
joną usilnością wznosił nowe baterye, prowadził no - 
we przekopy i nowe podziemne chodniki. Tym spo­
sobem upłynęło znów dwa i pół miesiąca, podczas 
których ożywieni uczuciem waszej powinności, mi­
łością tronu i ojczyzny, walczyliście z nieprzyja­
cielem mężnie o każdą stopę ziemi, zmuszaliście go 
jedynie krok po kroku naprzód się posuwać i oku­
pywać każdą piędź ziemi potokami krwi i ogromne- 
mi stratami. W tak uporczywej obronie odwaga wa­
sza nieupadła, lecz wzrastała do najwyższego sto­
pnia poświęcenia. Chociaż wasza nieustraszoność 
i cierpliwość były nieograniczone, możliwość jednak 
oporu ma swoję materyalną granicę. W miarę jak 
przybliżały się podkopy nieprzycielskie, posuwały 
się także coraz bliżćj nas jego  baterye; okręg o -  
gnia opasujący twierdzę sebastopolską, ściskał ją 
coraz bardziej, roznosząc śmierć i zniszczenie co­
raz dalej w miasto. Nieprzyjaciel korzystając z prze­
wagi sw ego zbliżonego ognia, rozpoczął w dniu 5 
września po 20-dniowej silnej kanonadzie, w skut­
ku której dziennie 500 do 1000 ludzi traciliśmy —  
piekielne bombardowanie z niesłychanej ilości dział 
olbrzymiego wagomiaru, zrządzające wielką szkodę 
w naszych szańcach, które jedynie z największym 
trudem i z dotkliwą stratą pod ogniem nieprzyja­
ciela w nocy naprawianemi być mogły. Szczegól­
niej odniósł znaczne, niepowetowane szkody naj­
ważniejszy z naszych szańców, bastyon Korniłowa 
na Małachowskim pagórku, który będąc punktem 
panującym nad calem miastem, klucz Sebastopola 
stanowił. Wśród takich okoliczności, dalsza obrona 
południowej połowy Sebastopola wystawiała jedynie 
wojska nasze na bezowocną śmierć, w chwili gdy 
Cesarz i Rosya więcej niż kiedykolwiek ich potrze­
bują. Dlatego postanowiłem, wprawdzie ze smutkiem 
w sercu lecz w przekonaniu że pełnię świętą po­
winność, Sebastopol opuścić i żołnierzy naszych 
częścią po dawniej zbudowanym m oście, częścią o- 
krętami przewieść na północne wybrzeże. Podczas 
tego nieprzyjaciel, widząc przed sobą na pół zbu­
rzone szańce i zasypane rowy reduty korniłowskiej, 
przedsięwziął w dniu 8 września o 10ej godzinie 
rano (wodzowie sprzymierzeni donieśli, iż szturm

I
rozpoczęto W samo południe P. R. C z.j rorpaczliwy niu już wygotował sobie fałszywy paszport na imię księ- 
szturm równocześnie na bastyony 2g i, korniłowski  ̂dza M eilinga i z takowym podróżował znowu jako ksiądz 
i 3 c i , a w trzy godziny później na bastyon 5ty po Tyrolu i Lombardyi. W  Wenecyi przedstawił jenerał­
o m  na reduty Belkina i Szwarca. Z tych sześciu nemu wikaremu sfałszowane przez siebie pozwolenie od 
szturmów, pięć odparliście Z chwałą: niektóre biskupa do odprawiania mszy, niedługo tam jednak ba-
zaatakowanych szańców, jak naprzykład bastyon j wił, bo się lękał zdradzić, albowiem jeneralny wikary 
drug, przechodziły kilka razy Z ręki do ręki, a ehciał zm m  po łacinie rozmawiać, a on prócz liturgii 
Chociaż nieprzyjaciel dzia ła  swoje po rzuconym nic więcój me umiał, w  W enecyi g ra ł potem rolę wy­
muście JUZ do niego wprowadził, pozostał W n a -  j  chodźca politycznego i jako taki potajemnie przez szy- 
szem posiadaniu. Lecz reduta Korniłowa, m a - jp ^ w  przewieziony został do krajów papieskich! W  roku 
jąca szańce przez bombardowanie bardzo rozburzo- * 1847 schwytany w Rovigo i odprowadzany do Bawaryi,

zbiegł w drodze rzuciwszy się w rzekę. Do Ingolstadt prze­
słał mylną sepulturę swoją i bezpieczniejszy ju ż  włóczył 
się po Karyntyi, Lombardyi, Szwajcaryi, później po paó- 

i  n „ l . — i s " j t' u iusiousm y się  iu i -  stwie Kościelnem, wszędzie w roli księdza i w sukniach
1 . y spadku wzgórza między gruza- zakonu Redemptorystów. Schwytany w roku 1851 w Me-

u !ldo'v{1) * *ŚĆ do ataku po w ązkiej ran, odprowadzony raz jeszcze został do Ingolstadt, a ie  
^ Hznnv nź ” <•** °  ’ nieuszkodzony, tylny ró w  O -! tam miano sepulturę jego jako Weichselbaumera, przeto 
sa. •i rancuzkiemi wojskami. U siłow anie! łatwićj mu było trzymać się swojego drugiego nazwiska

i"6’- ludzi J  francuzach, którzy na nią we 30
InnvJh n m . 7 U erzyfi> mimo ogromnych strat pono-

SZ szańcu tr °k pocztltku walki, nie mogliśmyim szańcu tego odeb rać  n-A-.z ~  • . . .
m nw nć na h v« ir*J  gdyź musieliśmy się for-

więc nasze musiało być bezskuteczne'; liczne tylko 
straty nam przyniosło. Zresztą było ono z powodu 
wyżej wymienionych przyczyn mało użyteczne, i po­
stanowiłem w każdym razie miasto opuścić. Gdy 
pomyślność nieprzyjaciela ograniczała się jedynie na 
zajęciu reduty korniłowskiej, rozkazałem nie ude­
rzać więcej na tę redutę w celu jej odebrania, lecz  
jedynie stać przed nią aby przeszkodzić nieprzyja­
cielowi wykonać z niej atak przeciwko miastu; to 
polecenie moje dokładnie wypełnione było i Fran­
cuzi mimo wszelkich usiłow ań, niemogli wysunąć 
się ze szyi reduty. Za nadejściem nocy rozkazałem  
wojskom cofać się wedle wprzód wydanych rozpo­
rządzeń. Odwaga, w której tysiączne dowody w dniu 
tym złożyliście, moi waleczni towarzysze broni, na­
tchnęła nawet nieprzyjacielowi takie dla was usza­
nowanie, iż—-chociaż spostrzegł odwrot wasz z ro­
zmaitych części linii obronnych, a wybuchy składów  
prochu obwieściły mu o tern— nieśmiał nietylko ża­
dnej kolumny waszej ścigać, ale nawet z dział do 
niej strzelać, co m ógł bezkarnie czynić.

Waleczni towarzysze broni! smutno nam było i 
ciężko Sebastopol nieprzyjaciołom naszym pozos'a- 
wiać, lecz przypomnijcie sobie, jaką ofiarę w roku 
1812 złożyliście na ołtarzu ojczyzny. Moskwa sta­
nic przecież za Sebastopol! a opuściliśmy ją po pa­
miętnej bitwie pod Borodino. Obrona Sebastopola 
349 dni trwająca, przewyższa bitwę pod Borodino. 
Wówczas, w wiekopomnym roku 1812 pozostawi­
liśmy nieprzyjacielowi nie Moskwę, ale stosy ka­
mieni i popiołów. Dzisiaj również pozostawiamy nie­
przyjacielowi nie Sebastopol, lecz dymiące się gru­
zy miasta, naszą własną ręką spalonego, którego o -  
brona okryła nas chw ałą, co przez dzieci i wnuki 
nasze przejdzie do najdalszej potomności. Sebasto­
pol krępował nas do swoich murów. Z jego upa­
dkiem odzyskaliśmy wolność naszych ruchów i no­
wa rozpoczyna się wojna, wojna w otwarłem polu tak 
odpowiednia duchowi rosyjskiego żołnierza. Pokaż­
my Cesarzowi, pokażmy R osyi, iż ożywia nas ten- 
źo sam duch, którym odznaczyli się przodkowie nasi 
w narodowej wojnie. Gdzie się tylko ukaże nieprzy­
jacie l, przyjmiemy go z stałością i bedziem bronić 
ojczystej ziem i, tak jakeśmy jej w roku 1812ym  
bronili.

Dzielni wojownicy wojsk lądowych i morskich! 
w imieniu Jego Ces. Mości dziękuję wam za waszą 
bezprzykładną odwagę, za waszą wytrwałość i sta­
łość podczas oblężenia Sebastopola. Powinnością jest 
moją, złożyć moje szczególne dzięki walecznym do- 
wódzcom: jeneraf-adjutantowi Osten-Sakenowi do-

Meiling. Przez dwa lata umiał tak dobrze udawać W ło ­
cha, iż ani jedno słowo niemieckie przez cały ciąg tego 
czasu z ust jego nie wyszło. Sztuczna rana jaką sobie 
z ad a ł, otworzyła mu miejsce w szpitalu, skąd zbiegł 
przebrany w suknie dozorcy. Schwytany teraz i stawiony 
przed sądem przysięgłych, mimo trzymania się konse­
kwentnie w ro li księdza, skazany został na lat 9 wię-

KtifS papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  Kurta. tekgraficxne *  dnia 2 października. 

Metaliki B-pro en 7 4 7/8. —  M etaliki 5-proc. z r. 185S 
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P r z e g l ą d  polityczny,
Depette telegrafia, e.

K r y m  28 września. Książę Gorczaków donosi: 
Nieprzyjaciel rozwinął dość znaczne siły  przeciw  

, i ,  „ . . naszemu lewemu skrzydłu (nad doliną bajdarską).
wodzącemu załogą sebastopolską przez 9 m ie s ię c y ;*  ż ie oddzielającej nas od doliny bajdarskiej 
jenerał-porucznikom  Szepetiew, Chrulew, Pawłów, j Arnni , Qujadanći m-™* nion-™ !
oemiakin; wice-adm irałom  Nowosilskiemu i Panfi­
lowi; jeneraf-majorom Martinau, Lisenko I., ks. Ur - J P° f n0CnL-1 'varo'vn‘ Jest Uf!
d°ema„SnUlh’ Szabaszyński, Goliew, S z e i- ;^  M eJd laJn 30 września. Gaz. U ffiz ia le  mniema,
aemann, ks. W asdczvkow i Tnttleben: Dułkow.nkom . , 1 . ; w____.K o śla n L kS' i Jottleben; pułkownikom źe ó r ' mieA państwami zachodniemi i Neapolem
K o rn ik ó w , Hennerich, Gardner; kapitanom okręto- ^  ^  swó} załatwionym już został w sposób
wym Zonn, Mikirukow, Pereleszyn; kapitanom Ihn-^ ,
skiemu i Czebyszew, oraz wszystkim sztabs -  i w y ż - ) z^° n^’  •'
GranieefiCr rT ’ maj ^ m udział w .obro,!ie twier^ y - ' 0estr_ Z tg  z lg0  października podaje nastepują- 
idć w s 7 va?u l ZU | dzicnne£? nie dozwalaJ3 w - ® - i c ą  depeszę z Bukaresztu: „Bukareszt 30  września 
dziele o b ro n y S e ba stopo 1 a Z pmn e d z ŷ  wojsko wy d ‘, 1 P°połu<lniu. Nadeszła tutaj depesza telegraficzna 
nie należących do ałog ' sebasTopolskiej, w y m i - ! zK W  ,wczoraJszym ^Przymierzem roz-
niam tylko „ajważniejszf osoby: L z e ln ik a  syztal)u' poczęli bombardować warownie północne. Armia ro-
jeneralnego Koctebuego, jenerał-poruczników S ie r z - '8^  JestL,W ° dvVr.0C,e \ w cz° raJ J>"fa ja
putowskiego, Buchmajera Uszakowa, Buturlina i j e - ^  ,Akak> k o';e Jest ®dIe^fe  0 trzY dni dr0^ f  
nerał-majora Krzvźanowskieo-o i Makenzie. Flota sprzymierzona z wojskiem i z wiel-

Składając zasłużone dziek?pozostałym przy źycin kif mi ZapaSami " ° j ennei1}1 gotuje się wypłynąć na 
godnym dowódzcom waszym zachowajmy, waleczni, Jal%  wyprawę, której cel me jest wiadomym, 
tnwaryvc™ ^  . J t . j (Depesza ta mało prawdopodobna, nie została uu
towarzysze brom, w pamięci naszej i czci w ojow m - . . nnjwi(>r(i70na nr7P7 żadna nóźnipisza wiadomość,
kow poległych na szańcach Sebastopola za wiarę i ^ ‘ i  bTrdzo p oL el.u ie . Co dS bombardowania p ó ł-  
za ojczyznę. Pamiętajmy szczególniój zawsze sław ne ^ , p .  ̂ „„vch, doniósł
i juezflgasłć n igd^  nazwiska Nachimowa, Kornitow,.
Istomma, , prośmy W szechmogącego, aby prochom . r0ZD0CZete zosta| 0 Co sie zaś tyczy odwrotu armii 

Naczelnie dowodząCy, jęn-adjutant ks.JJorczaków*  j ^ ^ a rm iJ ^ ^ ifz y n 'a j'm n fjj  / S e n z ® ?  r°Syjskic
m lsjscow s I zagraniczna. ‘r f" * * * --  ’ i S -

. f " ®  2S° października. Odebraliśmy na rzecz ' . , zaJmiast uderz/ćr ca^  sWfi potęgą na ma_
sierotek pocholerycznych od „Tadzia i Maóci“ złotych: . oddział) za Czarną sie nosn-
reńskich dziesięć, które jak dawnićj powierzone nam w tym' L  i^Rncvan ś c i g a ć ,  zajmowali się tylko rzucaniem  

» « W w .  Opiekunowi Ochronki I , , . ’ | prMZ L .o k ę
. rzed sądem przysięgłych w Mtłnchen ciekawy o d - n i e « g 0^nf  z P°łoŻeniein rzeczy, nzeciwm  

y się temi dniami proces kryminalny. 48-letni czela-1 - ^  urzędovvej wiadomości rosyjskiej wyżej zam ie-
ie- * P• ^

Ff«P* i,aron Prokesch w rócił z Paryża do Frank-

«.uii proces jtr^unuitiu^. *±o-ieuni czeia- 
n szewski Weichselbaumer z Ingolstadt wygnany dzie­

ckiem jeszcze ze szkoły za kradzież, poszedł do szewca. I
. wojska, dostał się również za kradzież | fu r tu.

,iP °i ods(odzeniu ksry w>’bral się na wędró- j L e  do”° 8‘ ze S zczecina, że flota sprzy-
ksi!dzaGCZw  M °dzeŁ.8fałszowawszy papiery odgrywat ro1? , mierzona na Bałtyku, która stała pod Nargen, wraca 
księdza . W M o n a ch iu m  w ro k u  1 8 3 6  o d p raw ia ł m sze i j a £ do domu. 
slu e  a  spow iedzi, za  co sk a zan y  b y ł n a  la t  8 do d o m u , -
roboczeg o . W y p u sz c z o n y  w r. 1 8 4 2  d o s ta ł się n ie z a d łu -!  
go do w ięz ien ia  za  k ra d z ie ż  i fa łszers tw o , a le  w  w ięzie-



4 CZAS z Środy 3 Października 1 8 5 5 .

Frzyfeehalf od d. 1 2 października.
H O T E L  PO LLER A . Demuth Józef kapitan ze Lwowa. 

Lilienborg jenera ł z Chrzanowa. Lenkiewicz Innocenty 
z W ojnicza. H r. Gorajski Adam wł. dóbr, Kaesler Dr. 
med. z W iednia. Kaczkowski Karol Dr. prawa z Tarno­
wa. H r. Drohojowski Józef wł. dóbr z Balic. H r. Adolf 
M oraviglia de Crivelli z Jass. Żurakowska W iktorya ob. 
z familią z Tarnopola. Riza Teresa tancerka, Mdnzberg 
Jan  Rudolf oficer z Rosyi. Wielowiejski Henryk właśc. 
dóbr z synami z Polski.

H O TEL DREZDEŃSKI. Adamski Franciszek obyw., 
Wojczyfiski Jan obyw. z Paryża. Brunicki Julian bar. ob. 
z Wiednia. Lgocki Jan z żoną obyw. z Polski. Marya 
Kolischer żona urzęd., Józef Kolischer kandydat medyc. 
z Wiednia.

W Y K A Z
zmarłych chrześcian w mieście Krakowie, od dnia 30 

sierpnia do 10 września 1855 włącznie.
(D o k o ń c zen ie .)

2 7 60. Walcakowna W iktorya włość. lat 18 na cholerę.
2 7 61. Lorenz Rozalia córka Stanisława murarza 3 dni 

mająca na konwulsye.
2 7 62. G órecka A nna la t 9 0 na w yniszc. s i ł  żyw otnych . 
2 7 63. K lep p lo tt M arya szewcowa lat 3 9 na cholerę.
2 7 64. Gębala Franciszek syn Jana dozorcy lat 5/ia  na 

dyaryą.
2 7 6 5. Kozicki Wincenty lat 2 4 wyrobn. na puchlinę.
2 766. Dąbrowa Jan wyrobn. lat 3 0 na raka.
2 7 6 7. Pryszak Andrzój wyrób, lat 4 5 na zapalenie płuc. 
2 7 68. Kułaczkowski Józef lakiernik lat 40 na puchlinę 

piersiową.
2 7 69. R ajtar W iktorya córka Franciszka la t Y2 mająca 

na konwulsye.
2 7 70. W rońska Agnieszka żona Stanisława lat 53 na

cholerę.
2 7 71. Kulczycki Franciszek syn Wojciecha lat 3/ia  ma" 

jący  na suchoty.
2 7 72. Sędzikowska Maryanna córka Józefa włość, lat 14 

na suchoty.
2 7 73. Kosińska Anna obyw. lat 81 na wyniszczenie sił 

żywotnych.
27 74. W ożniak Ludwik syn Salomei wyrobn. 20 dni ma­

jący na osłabienie ogólne.
2 7 75. Giętkowska Maryanna służąca lat 19 na wynisz­

czenie ogólne.
2 7 76. Niedzielska Agnieszka praczka lat 50 na gangrenę. 
27 77. Krones Karol obyw. lat 5 3 na zapalenie płuc.
2 7 78. W eligowna Agnieszka uboga lat 85 na wyniszcze­

nie sił żywotnych.
2 779 . Paździerski Józef syn Tomasza wyrobn. murars. 

la t 1 Va w skutku trudnego zębienia się.

W  Y K A Z
zmarłych starozakonnych na Kazim ierzu od dnia 30  

sierpnia do 10 września 1855 włącznie.
5 8 1 .  D re sn e r  Haje M a łk e  c ó rk a  M o rd c h e  ta n d e c ia rz a  la t

3 '/ a  n a  g o rą c z k ę  traw iącą ,
582 . Knopf Chajm s y n  Altera kupca 14 dni mający na 

zapalenie kiszek.
5 83. Dajches Judei syn Wolfa faktora lat 6 na cholerę. 
5 84. Langrott Cerel lat 88 na starość.
5 85. Birnbaum Sara córka Izaaka przekupnia lat 1 na 

zapalenie mózgu.
586. Kurz Schajndel sierota la t 5 na cholerę.
5 8 7. Goldreich Gittel wdowa żebraczka la t 5 6 na chol.
588. Fischer Marie Debora córka Dawida rzeżn. lat 16 

na cholerę.
589. Schulkind G ittel córka Kalmana faktora la t 1 1/,z 

na wyschnienie ogólne.
5 90. Spingarn Chaje Laje żona Salomona tandeciarza lat 

41 na cholerę.
5 91. Groner Mojżesz syn W olfa rzeżn. la t 1 '/2 na chol. 
5 92. W arszawska Bluma Landy i  ona Schachnego kupca 

lat 62 na zapalenie płuc.
5 9 3. Bross Chaje córka Zacharyasza szewca la t 4 na chol. 
5 94. Lerner Jerychen syn faktora lat 18 na cholerę.
595 . W eiss W olf syn Estery wyrobn. lat 6 na cholerę.
5 9 6. Lajnzik Ryfka córka Pinkusa handl. la t 1 0  na chol.
5 9 7. Szamrot Dobe córka Izaaka kramarza lat 1 V4 na

wyschnienie ogólne.
5 9 8. Dalet Rachel córka Jakóba wyrobn la t 2 na chol. 
59 9. Danziger Salomon syn Izaaka tandec. lat 6 na chol. 
600. Rothwein Malke córka Mordkę H irsza faktora 1 Y2

na biegunkę niszczącą.
601- Gross Dobe córka H irsza fanc. lat 4 na konwulsye.
602 . Bizam Zwetel córka Berka muzykanta lat 1 Y  na 

wyschnienie ogólne. *
603. Drucker Chaje Chendel córka Mojżesza pasamonika 

lat 7 na cholerę.
604. Hochbaum Oj^er faktor lat 68 na wyschn. storców.
6 05 . GrOnnberg Gittel córka Elchona wyrobn. la t 7 na

cholerę.
606. Wejher Ew a G ittel córka E iiasza wyrobn ^  ^
6 0 7. Zygmunt Nehemie syn Eleazara lat 1 %  na gorącz­

kę trawiącą.
608 . Friedmann Frejdel córka Samuela tandec. lat 5/ , c 

na wyniszczenie Og<51n0‘ v  
6 09. Feldmann M aryi przekupki bezimienny syn 5 dn- 

mający na osłabienie ogólne.

s iz p iW fK *
(H85) Konkurs-KundmacliUiig'- (2'3)

[N. 317 8.] i m B ere;0h e der k. k. F in an z-L an d es-D i-
rektion fdr das Grossherzogthum Krakau und das west- 
licbe Galizien sind f.-.r  den Dienst der k k  Kassen eine
A ssisten tcn stc  e  m it  dem Jah resgeh alte  von 4 0 0  fi- Pr0* 
visor isch  und e in ig e  A s s is te n te n s te l le n  m it dem J a h resg e ­
h a lte  von 350  fi- und 3 00 fl. the ils definitiv, th e ils  pro-
visoriscb zu besetzen.

Bewerber urn diese Dienstposten haben ihre gehórig 
belegten Gesuche unter Nachweisung der tadellos zurfick- 
gelegten D ienstzeit, der abgelegten Prtifung aus den 
Kassavorschriften und der Verrechnungskunde, der im 
G efillsdienste dberhaupt, insbesondere aber der im Kassa- 
und Rechnungsfache sich erworbenen Kenntnisse, dann 
der Sprachkenntnisse, mit der Angabe, ob und in wel- 
chem Grade sie mit Beamten der Sammlungskassen die­
ses Gebiethes verwandt oder verschw&gert sind ,1 bis 30. 
Oktober 1855 bei der k. k. Finanz-Landes-Direction in 
Krakau im vorgeschriebenen W ege einzubringen.

Krakau am 10. September 1855.

Concurs.
[N. 5559.] Zur W iederbesetzung einer, eventuell auch 

zweier laut Erlasses des hohen k. k. Ministeriums des 
Innern vom 2. Marz 1855 Z. 2 332 fQr den krakauer 
Stadtmagistrat provisorisch sistemisirten Konzeptsprakti- 
kantenstellen mit dem Adjutum jahrlichen 300 fl. CMze 
wird der Konkurs bis zum 31. October 1855 mit dem 
Bemerken ausgeschrieben, dass die Bewerber um diese 
Stellen ihre diessfelligen an den krakauer M agistrat ge- 
richteten Gesuche falls sie in einer Offentlichen Bedienstung 
stehen, m ittelst der Y orgesetzten B ehórde, sonst aber 
mittelst jenes Kreisamtes in dessen Amtsbezirke sie ihren 
Wohnsitz haben, rechtzeitig zu Qberreiehen, darin ihr 
A lter, die Sprachkenntnisse, die absolvirten juridisch-po- 
litisęhen Studien, die bestandenen theoretischen Staals- 
prufungen und die allenfalls abgelegten praktischen PrO- 
fungen und die bisherige Dienstleistung nachzuweisen und 
anzugeben haben, ob sie mit einem Beamten des krakauer 
M agistrats verwandt oder verschw&gert sind.

Vom krakauer k. k. Landes-Praesidio.
Am 2 2ten September 18 55. (1 1 8 0 -2 -3 )

L ic i ta t io n s -A n k u n d ig u n g .
[N. 30 ,388.] Vom M agistrate der k. Hauptstadt K ra­

kau wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur 
Uiberlassung einiger Reparaturen und Anschaffungen ab- 
gangiger Utensilien im stadtischen Schlachthause am 8. 
O ktober 1855 im M agistratsgebaude beim II. Mauts-De- 
partement um 3 Uhr Nachmittags eine Versteigerung ab- 
gehalten werden wird.

D er Ausrufspreis betragt 740 fl. 4 7 kr. CMze.
Das Vadium betrUgt 10°/0.
Schrifftliche Offerten werden auch angenommen. Die 

Lizitationsbedingnisse konnen im Bureau des II. Mauts- 
Departement eingesehen werden.

Krakau am 24. September 1855.

Ogłoszenie licytacyi.
M agistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do 

powszechnej wiadomości, iż celem reparacyi w szlachtuzie 
i sprawienia nowych rekwizytów odbędzie się w dniu 8 
października 1855 r. w gmachu M agistratu w biórze II. 
departamentu o godzin ie  3 po południu publiczna licyta- 
cya. N a  p ierw sze  w yw ołanie u stanaw ia  się cena w kw ocie
7 40 złr. 47 kr. m. k. Vadium wynosi 10°/0. Deklaracye 
piśmienne będą także przyjmowane. W arunki licytacyi 
mogą byó przejrzanemi w biórze II . departamentu.

Kraków d. 24 września 1855 r. (1 1 8 1 —3)

upoważnienia c. k. Trybunału W . Księstwa Krakowskiego 
z d. 18 b. m. i r. N . 8082 . D. T . —  i z mocy uchwały 
rady familijnój w opiece małoletnich po śp. Honoracie 
Smoleńskiój pozostałych, w c. k. Sądzie pokoju okręgu 'V. 
Krzeszowickiego dnia 2 3 sierpnia r. b. zapadłój —  i 
przez rzeczony Trybunał zatwierdzonój —  dnia 8 pa­
ździernika r. b. w godzinach zwyczajnych urzędowych 
przed- i popołudniowych we wsi Tenczynek pod N. 1 
przez publiczną licytacyą sprzedane będą ruchomości in­
wentarzem z dnia 7 czerwca r. b. N . 151 Rep. spisa­
nym objęte, jako t o : inwentarz żywy, meble, suknie, sre­
bra, bielizna, sprzęty domowe itd. O czóm chęć kupna 
mający niniejszśm zawiadamiają się.

Chrzanów dnia 2 7 września 1855 roku.
Ignacy Dorau, c. k. notaryusz publiczny 

(1 1 8 7 - 3 )  W . Ks. Krakowskiego.

I iB s e r a
W przyszły czwartek tj. dnia 4 października r. b. o 

godzinie pół do 1 Otćj odprawi się w kościele X X . Fran­
ciszkanów przed pierwszym nowo i stale odbudowanym
ołtarzem Fana Jezusa ukrzyżowanego, uroczysta wotywa 
za wszystkich Dobrodziejów i Fundatorów tegoż kościoła; 
w ciągu zaś roku takaż sama wotywa za wszystkich*fun­
datorów kościoła w niedziele i święta o tćjże samćj go­
dzinie odprawiać się będzie. (1 1 9 9 )

Czytamy w Nowinach Literackich  z duia 2 7 wrze­
śnia: W ieść, jakoby p. W alery Bogucki dla stosunków 
majątkowych porzucił zawód nauczycielstwa muzyki 1 na 
wieś wyjeżdżał, jest mylna. I  nadal kształcić będzie mło­
dzież w muzyce, i nie usunie się od zawodu, w którym 
posiadając znakomite zdolności, przynieść może znaczną 
korzyść kształcącym się. (1 1 94 -1 -2 )

11EH1BC11B. _
kursa dwa teoretyczno praktyczne  w lekcyach 
zbiorowych (także w lekcyach osobnych) rozpoczyna 
biegły w rzeczy nauczyciel, z dniem 8mym października 
k. r> Szczegółów i adres udzieli księgarnia F. Baum- 
gardtena._________________________   (1 1 7 2 -3 -5 )

Podpisana ma zaszczyt zawiadomić S za -  
nOWne Damy, które ją  swojóm zaufaniem 

od lat kilkunastu zaszczycać raczyły, —  oraz S zan o­
wnej, PubllCZnOŚC, iż przeniósłszy swoją praco­
wnię robót damskich z ulicy Sławkowskiój w ulicę Flo- 

ryańską N r. 53 0 przyjmuje

wszelkie roboty damskie,
wykonywując je  według MJFIOWSZGJ H10(lJ,oraz bieliznę, rę­
cząc za akuratność i prędkie wykonanie powierzonćj so­
bie roboty —  poleca się Szanownćj Publiczności

(1 1 9 8 )____________ K atarzyna  Kalinowska.

Sprzedaż węgla kamien­
nego w przecznicy Szpitalnój ulicy N. 594. (1 1 9 3 -1 -3 )

C. k. Teatr niemiecki w  Krakowie.
órodę dnia 3 paźdz. z zawieszeniem abonatn. __
Cena miejsc zwyczajna —  pierwsze gościnne wy­

stąpienie Signory R iza  pierwszój solo-tancerki ces. tea­
tru  petersburgskiego i Moskwy. —  p 0 raz pierwszy 
Księga III. Rozdz. / . ,  komedya z francuskiego w je ­
dnym akcie. —  Następnie 3ci akt z opery: Robert
M abel, w którym Signora Riza w roli „H eleny“ wy­
s tą p i.—  Poczćm Maskarada to izdebce pod da­
chem. N a zakończenie Grand Pas des deux 
serieux, odtańczone przez Signorę Riza i baletmistrza 
p. Ferrand.

ZABBZPM Zaffi ZYCH
tojesl kapitału czyli pensyi

V

A b s c h r i f t
[N. 689.] Zur Besetzung der Kreissekretarsstelle mit 

dem Gehalte j&hrlicher 600 fl und der Kanzelistenposten 
mit dem Jahresgehalte von 3 50 fl. bei dieser Kreisbe­
hórde wird der Konkurs bis zum 10. Oktober 1. J . aus­
geschrieben. Bewerber um diese Slellen haben ihre ge- 
hórig instruirten Gesuche mittelst ihr vorgesetzten Be­
hórde und wenn sie noch nicht im óffentlichen Dienste 
stehen, m ittelst der Kreisbehórde ihres Wohnbezirkes hier 
zu fiberreichen und sich

a ) Ober den G eburtsort, das A lter, den Stand und die 
R eligion,

b ) aber die zurOckgelegten Studien,
c) der Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache,
d) uber das tadellose moralische Betragen,
e) aber ihre Fabigkeiten, bisherige Verwendung und 

Dienstleistung ausgewiesen. Uibrigens haben sie an­
zugeben , ob" und in welchem Grade dieselben mit 
einem Beamten dieser Kreisbehórde verwandt oder 
verschwagert sind.

Jasło  am 2 9ten September 1855.
(119  6) Studnicha  m. p.

przez c. k. uprzyw. Towarzystwo

ASSICURAZIONI GENERALI"
C. k. uprzyw. Tow aizystw o zabezpieczenia „Assicurazioni Generali", ktdre się obok 

zabezpieczeń elementarnych już oddawna zabespieczeniem życ ia , tojest kapitału albo 
pensyi, i tak zwanej Tontiny trudni, pozwala sobie zwrocie uwagę na korzyści, jakie 
takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: mianowicie ow ym  o -  
sobom , których śm ierć  ukochaną rodzin ę  albo zu pe łn ie  albo częściow o bez środków  
do ży c ia  zostaw ićby  m o g ła ;  prócz tego ojcom  fa m ilii , k tó rzy  albo posag  córkom  z a ­
ło ż y ć , albo do za jęc ia  się  sztu ką  ja k ą  lub rzem iosłem  po trzebn e  ka p ita ły  synom
przygotować zechcą; jakoteż tym osobom, które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
pewnych lat, kiedy prawdopodobnie pomocy potrzebować będą, kapitał albo doży­
wotnią pensyę zabezpieczyć zechcą.

Towarzystwo „Assicurazioni Generalia jest w stan ie , osobom w jej zabezpieczeniach 
udział biorącym takie u ła tw ien ia  i k o rzy śc i n a d a ć , ja k ic h  żadn e  inne T o w a rzy s tw o  
zabezp ieczen ia  p r z e w y ż s z y ć  nie potrafi, a podpisany u którego statutów bezpłatnie do­
stać m ożna, udziela najchętniej wszelkich w tym względzie objaśnień.

Imieniem c. k. uprzyw. Towarzystwa „Assicurazioni Generali“
pełnomocny zastępca 

(1021-4-2 0) J . B. (w O tdm ann  w Tarnowie.

(1 0 6 4 ) S3T DO HANDLU
i m A w i  m ,

przy głównym Rynku w Szarej kamienicy,
W

( 6-10) 

l i i
nadeszły z zagranicy świeże transporta różnych towarów, ktdre jak  zwykle w najlepszym gatunku, po najumiarko- 
wańszych cenach się sprzedają. Między innemi polecam mój dobrze zaopatrzony SKŁAD S

Cukru Hamburgskiego w zwyczajnych i mniejszych głowach.

K aw y: Mokka, P erłow ej, Ceylon, Cuba, JTawa etc.
w w  v u a & u t i s u

Musztardy francuzkiej w słoikach.
Araku w  różnych i najlepszych gatunkach.

Herbaty prawdziwej Chińskiej w oryginalnych plombowanych paczkach:
złr. 1, paczka przeszło 1 Ya ćwierci f.—  Gatun. 2 czarna po 4 0 kr. paczka przes. 1 1/2 ćwierci f.

N .3425 . C. K. PR O K U R A TO R  ( 1 1 8 6 - 3 )
przy Trybunale W. K s. Krakowskiego.

Wzywa strony interessowane, aby w przeciągu dwóch 
miesięcy zgłosiły się po odbiór tytułów i aktów egzeku- j , ™
cyjnych po komornikach i woźnych sądowych już nieu- a un 1 z wia P° # "  . , .
rzędujących pozostałych, w archiwum c. k. Prokuratora  ̂ Herbaty prawdziwej Chińskiej nie w paczkach wszelkiego gatunku począwszy od Czarnej 
zachowanych, a mianowicie po Andrzeju Borelowskim,! po złr. 1 kr. 2 0  funt.—  Takiejże z kwiatem złr. 1 kr. ł ó  tunt i t. d. aż do złr. 6  funt,

™  i . a  i i  w , ,  - a n *  » , . i .  i .

7 t r .w  Z "  r z z ?  Ł P w w j S r T L 2 5 t * S
egzekucji, rodzaj tytułu do upoważniającego, ZĘBOWA **) posiada wszystkie własności, jakie tego rodzaju preparatom przypisują, i dla tego może
data onego , imię i nazwisko komornika lub woźnego są- ™ * każdełI* , Coby chciał użyć dobrych środków zęby czyszczących , jak  najgoręcćj pPoleycPondS .’
dowego, tudzież rok w którym czynność egzekucyjna n a , Vokovkr w Sławonii. Dr. M eczner, praktyczny lekarz.
żądanie strony przedsięwziętą została wraz z dołączę-   9 1 j J
oiem deklaracyi ze strony sukcesorów lub tóż komorników 
1 woźnych żyjących, iż c i, jako zaspokojeni w kosztach, 
onymże według przepisów ustawy o taksach z roku 182 6,
r ! w dać m°gących, przeciw wydaniu żądanych tytułów I aktów i . . . . •do wniesienia nie mają.

ra*<5w dnia 2 6 września 1855 r.
A . Cukrowicz. —  A . Hoszowski.

*) w opieczętowanych oryg. paczkach po 24 kr. mk. I Znajdują się jedynie 
**) w orygin. paczkach po 2 0 kr i 4 0  kr. mk. S ■ W Krakowie u J. Bartla . (7 3 8 -8 -6 )

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i o m

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

x 9 1>wieszczenie.
pertra tacy i spadków ój po óp. Franciszku M rocz-

kows im  rzą^zcy ra stwa Tenczyńskiego na zasadzie
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w lin. par.
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Drakami Czasu.

Zmianaciepła 
w ciągu dnia 
od i do

Czapliński Antoni rządzra drukarni.


